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—  W iedeń  30  Grudnia. —■

Zwłoki J .  C. M. Xiężoćj Parmy przywieziono 
tu  wczoraj bez wszelkiej okaza łośc i , i mają być zło­
żone w  cesarskich g robach  w klasztorze kapucyń­
skim , obok syna z m a r łe j , zięcia Reichstadt.

Odkrycie fałszerza weksli który się od kilku lat 
sw ojem u przemysłowi na wielką skalę p ro w adzone­
m u  o d d aw a ł ,  zajmuje tutejszą publiczność w  w yso­
kim stopniu.

—  D n ia  4  S ty c z n ia .  —

Z nowym rokiem kursa poczty listowej zosta­
ły uzupełnione i pow tórn ie  przyspieszone. Do P rus  
n ad reń sk ich ,  W estfa l i i ,  Belgii i H olandyi ,  dokąd 
listv przez N orem bcrg  i F rankfor t  p rzese łano , o d ­
tąd" przez Berlin kolejami pó łnocnem i ezpedyowatte  
b ę d ą ,  przezco oszczędza się czasu 24  godzin. Za 
porozum ien iem  się z rządem rossyjskim komunika- 
cya pocz tow a z Odessą tak  u rządzoną została, iż 
odtąd pięć razy na tydzień tam  i na p o w ró t  p ocz­
ta  przechodzić będzie ,  t. j. dw a razy przez Brody, 
a trzy razy przez C zern iew ice ;  tym sposobem  listy 
8go dnia odbierane być mogą.

W i r d o m o ś c i  z r ^ r a n i c z n e ,

Petersburg 29  Grudnia. —

l . Z ostatnich doniesień  o postępach 
, - '  i '  !e ra,my następujące w iadomości we w zglę­

dzie zachodnich gubern ij :  W  tych które przebiega 
rnepr ,  ej>i cm ia  zda się zatrzymała w postępie s w o ­

im ku  gran.com  zachodnim państw a. P raw ie  od 
miesiąca przestała p0SUwać ‘i(. w lyrn k ie runku  i
ciłn S ,ę ’ IZ n-fl R e g a m i  D n iepru  znacznie s t r a -  

° a  swej sile, ak co do liczby osó b ,  które n a ­

pas tu je ,  jako i co do s tosunku  śm iertelności.  W  
cholerze tam grasującej trudno  naw e t  rozeznać tę 
ep idem ię ,  która taką zadała klęskę w  S a ra to w ie  
W oroneżu  i Kursku , a która nieprzestaje jeszcze 
lubo  w mniejszym s to p n iu ,  trap ić  gu b e rn ie  K azań  
ską i O re n b u rg s k ą , gdzie dotąd po łow a chorych u 
micrała. Śmierte lność zaś w gubern iach ,  p rzeds ta  
wia następujące cyfry : Od początku  epidemii by­
ło w gubern iach : Połtawskićj do dnia 22  listópada 
201,0 chorych,  065 u m arły ch ;  Czernichowskiej do 
d 19 listopada 1370 chorych , 417 um arłych ;  K i-  
jowskićj Ięic  Iiwfcąc m iasta)  do 25 listopada 1566 
chorych, 490 um arłych ; Mohylewskie do 27 listo­
pada 1632 chorych , 297 um arłych. Tylko w  Ki­
jo w ie  cholera była w  sw em  zwykłem natężeniu, 
śm iertelność szła w takim s to su n k u ,  jak  nad b rze ­
gami W ołg i.  P od ług  dokładnych w iadom ości , z e ­
branych pilnie przez miejscow e w ładze w mieście 
K ijow ie  w ogóle od początku epidemii do dnia jćj 
u s ta n ia ,  to je s t  do 17 listopada um arło  990 z licz­
by 1680 chorych Z pow ia tów  najwięcej ucierp ia­
ły :  Kijowski , W asilkowski i Taraizczański,  a z miast 
Skwira .  —  W  M ohylew ie  nad D nieprem  epidemia 
dosięgła 20  listopada najwyższego swego ro zw in ię ­
c ia ; dnia 20 i 21 t. m. było 58  i 62 nowych cho ­
rych a 22  i 10 umarłych. O dtąd  choroba  zaczęła 
ustaw ać .  Od początku do 27  listopada w  ciągu 4  
tygodni,  1005 było cho rych ,  a 290 um arło .  N astę­
pujące są miasta gub. lMobylewskiej dotknięte  cho­
le rą :  R ohaczcw , fiychow, K opyś ,  S ienno ,  Mścisław 
i O rsza ,  z ich p o w ia ta m i ,  oraz pow iaty  Bielicki i 
Mohylewski. Epidem ia zaczęła ze szczególną szyb­
kością od 13 listopada szerzyć się w  Szkłow ie ale 
i tam śm ier te lność  w  nader małym była stosunku . 
W  ogóle do 22 listopada z 280 chorych um arło  15 
osób . —  W  gubern iach  Podolskiej i Mińskiej cho­
lera nie poszła da lć j ,  od 5 listopada w  K rzyw śm  
Je z io rze ,  w  pow iec ie  Bałtskim, ustała. —  VV Do- 
r o h o b u ż u ,  guhern ii  S m oleńsk ie j ,  cholera zdała się 
też ograniczać do przypadków, jakieśiny wymienili 
w  ostatnich doniesieniach. W  samym Sm oleńsku  
za cho row ała  23 listopada jedna  kobieta z sympto- 
m atam i cholery, ale skutkiem spiesznego podanego
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r a t u n k u  jest nadzieja zachow ania  jćj przy żylciu. — Londyn  31 Grudnia  —
(z Gaz Codz.) E spar te ro  wczoraj opuścił Londyn wracając do

— P aryż  1 Stycznia, —  Hiszpanii. Globe który tę w iadom ość ogłasza, do-
A b d  et Kader poddał mc i  p rzybył duTulónu  da je ,  że skoro się xiążę Vitorya dowiedzia ł o o-

dnia 2p  grtfd/tia. VVażną tę wiadomość zawierają  św iadczeniu  hiszpańskiego prezesa rady ministrów
dzienniki marsylijskje z d. 29 grud. Semaphore tak na posiodzeniu kortezów, iż nie zachodzi żadna prze-
o tym w y p a d k u  donosi:  „ A b d  el K a d e r ,  który 25 szkoda, do jego pow ro tu  i że go oczekuje zaszćzy-
r r r n r l  » r t r a n  n r l n t r n n t  nrzyl.uł n .  fi.. --------- a: . w  Senacie,, ł)CZZ włoCZIlie Z ii Żądał p a S S -

wszystkie poczynił przygotowania do po-

Z.e poo laemours. Możemy w iadom ość tę  jako u- i obawiają s i ę , ^ g ^ n i c z o n y m będzie.
rzę d o w ą  ogłosić. Koniec ten w ojennego za w o d u  go pow odu  ba. dziej jeszcze ograni j
A bd el Kadera  położy także koniec w ojnie w  Afry- — M adryt 24  Grudnia.
ce zapewniając Franćyi spokojne poddanie się AJ- mieliśmy tutaj przesilenie ministeryalne.
gieryi.“ Abd el Kader ina zamiar udać  się do E -  » | j n ;s te r  skarbu O rlando  , człowiek bez żadnych wia-
g ip tu  a ztamtąd do Meki. domości w kwestyach finansowych, ale! ślepo do je-

Francya zapewniła mu sw obodne  życie zosta- _, v — „„„     m a ianie 
pra-

pozorem

j. mncya zapewniła mu sw obodne  życie zosca- “ ]\Tarvaez przywiązany, wystąpił na  ząc
w iając mu do woli w vbór miejsca na  przyszły po- . ^ rysLyny j która wszelkiemi srodkain
byt. Wszystkie dzienniki francuzkie są przepełnio-  osłabić w pływ prezesa rady ,  i pod pozo
ne uwagami nad poddaniem *'? A bd el K a d e ta ,  n s łab ioneeo  zd row ia  wziął dymissyę.
nad skutkami i korzyściami jakie ztąd dla Francyi a ,  O rlando  naznaczonym jest  p. er
i AKieryi wypłyną. . . lSLł.  W ' d o t y c h c z a s o w y  minister

Coruslituhonnel czyni u w a g ę ,  że już w 184n r  * kwestyąmi f in an so w e m isię nieza jm ow a , j
ku  deficyt zwyczajnego budże tu  d o s z e d ł  do 5o7 mi- de Lys otrzyma pan Roseca dl
lionów f ranków , do tego dodać należy defic T a e o r re s ,  który za gab ine tu  Sotto Major y
obliczony na 58 milionów f ra n k ó w ;  deficyt z 184 S w ychow ania  publicznego . budów  i
obliczony na 105 m ilionów f ra n k ó w ,  oraz 30 m d .  s ir  £  do 2agor2ałych u ltram odera
onów  franków z nierozpoczętego jeszcze roku 1848. n j  I t r im o deratY-
Z 469 milionami deficytu stojemy w końcuJ 8 4 7  ro  J ^  jednak  nie zaspokaja
k u ;  podjęto się zaś za 900  m il ionów  r. • w v_ ctów* pracują oni nad te in ,  by d o g a )  ro-
blicznych i po wszystkich nadużyciach d ł u g u 1 . J  starego jenera ła  F i g u e r a s , klory Kronl ,  N arv.aez
likw idow anego, musiano pożyczyc na r  j  i?  g®w j|jj przeciw E s p a r te rz e ,  a jene  ^
p rocen ta ,  hy koniecznie potrzeby pokryć- zos taw ić  prezesem rady w y d z . a u ,  P baron
kiem położeniu rzeczy , gab ine t  myśl. o zn .zen.u  ^  ^ ,Cch^ ila> w k tó ró j .p p -  M o n ,  P .da l . baron
por ta  od listów i podatku od soli. u -r-H ot de M eer ,  będą  mogli ob jąć  w ładzę- donos i’

W  dniu 21 grudnia odbył się w Yienne ban k ie t  de x ' H era li0 t organ g a b i n e tu , ,P ppr ,„ o l  udał
reformistowski , w którym miało udział 580  o , j g  jenerała-kapitan  Grenady (o < j
pomiędzy te,ni 223 w yrobców , 14 m e r ó w , b o  rad -  V d ^  J cskortow any przez szw adron  jazd ,
ców  gm in , 40 adwokatów i no la ry u szo w , 80 of  n f czeln ika inżynieryi i jeneralnego szt< J
cerów  gwardyi narodowćj. P refek t zakazał p rzy -  ■ ^  Maladze wojska się z nim połą ą  *
stępu  do sali na ten cel w ynaję tć j ,  pon iew aż  ta k tó rą  z zatoki Malagi p o w io zą  . .
znajdowała się w  domu., w  którym na dole s ta ł  ^ .atki do zatoki Mehlla. Celem tej wyprą J
szw adron  huzarów . Natychmiast u rządzono  pom ost  CbafarinaS, które cesarz m . ’
do  wejścia na salę p rze z 'o k n o ;  ale prefekt zakazał z zWażaj ąc na nasze p r a w a ,  Francyi o _ „ p J  • 
sali pomimo tego ; dopióro właściciel pewnej wiel- k td re  osoby naw e t  tw ie rd z ą ,  ze wyspy ę ć
kićj fabryki dał s tosowne miejsce dla odbycia ban- y . F rancuzó w , gdy nasza w ypraw a

W iadom ości z Algieru donoszą o napadzie przez Przyp  ^ T o p e z  de C ordoya, który przez, ostatnie li t
A b d -e l -K a d e ra  wykonanym w nocy z dnia 1 na  P «"  ^  Ąskin  pełniącym .n tcresa  , mm s rem
12 b. m .  na jeden  z obozów marokańskich , dow o- i o  DJ w K onstan tynopolu ,  w rócił  tutaj,
dzony przez syna cesarskiego; ale gdy E m i r ju ż  był Pe ln ° v  *!a|  „ ab ine t  zażądał od kongresu P0 " '"
new n y m  zw yc ięz tw a , ujrzał się nagie otoczonym ze ■ j  050OO ludz i ,  na co kongres P0. ^
w szech  stron i tylko ze s t r a t ą 250 najlepszych jeźdź- n ja  pod oko’| iCzności pan L ujan  , p u lk o w ni -
có w  sw oich , zdołał się przebić przez nieprzyjaciół, hł- \  ?n w o d z i ł , że należy baczenie pilne d. wa
Stoi on te raz  opusczony nad brzegami Maluja z sw ą  tyleryi do1 iliszpo,\skic w północnej Afi ycc któ-
dei a i miał napisać do jenerała  Lamoriciere z za- na posiadłości j  1^  . połu()nin m ocarstw o, od­
s t a n i e m  jak  Francya z nim postąp, gdyby się pod- rym zn=ra/^  . 1 zamachy przeciw  niepodległości 
pytanie ’ Jotjp 0 wiedziano m u ,  że Francya  przyj- d a w n a  czyniąc

&  ;  H ‘“ S i  N a r -a e ,  o Jp o w ie .h ia !  »« W - » i « *  ^r e m  z  m i a s t  r  r a n t y  1 , o
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sie wzięto środki dla zabezpieczenia tych posiadłości, 
ważność interesu jednak  nie pozwala mu daw ać ob ­
jaśnień większych. Dziś Gazetta  ogłosiła dekret,  mo­
cą którego posiadłości hiszpańskie w Afryce półno- 
cnój zostają urządzone jako osobny je n e ra ł  kapita­
n a t ,  który oddanym będzie je n era ło w i Ros de O la ­
no. Jenerał major don Ignazio C h a c o n , zo s ta łm ia --  - -  u u  u ignazio u n a ę o i i i ,  zosiai m i a ­
nowany gubernatorem Melilli,  w którćj to twierdzy 
dotąd, tylko pułkownik dow odził .

JE N A  i A U ER ST A E O T.
Z hisloryi K onsu la tu  i Cesars tw a .

[przez Thiersa).
( ( j i ą g  d a l s z y . )

Napoleon w idząc przed s o b ą  massę wojska k tó ­
rego siły oznaczyć nie było p o d o b n a , przypuszczał 
że Prusacy len g ru n t  obrali sobie na pole bitwy i 
natychmiast wydał rozporządzenia ,  tak żeby, wejse 
z an n ią  sw oją  na L andgrafenberg ,  pierwćj nim n ie ­
przyjaciel w  massie nadbiegnąć zdoła i strącic go 
w  przepaści Saab. Spieszyć się trzeba było i k o ­
rzystać z przestrzeni zdobytśj przez tyralierów kan-  
ńesa ,  żeby usadow ić  się na tćm wzgórzu. .. Pr3W* 
dzie szczyt tylko jego  posiadano , gdyż o kilka k ro ­
ków  zaraz <nał t-nnmc  l- r r -

tą  g run tu  zaciętością, 
w s i , jedna  po pra-

k o w  zaraz stał korpus jenera ła  T au e n z ie n ,  oddzie­
lony od wojsk francuzkich lekką 
K o rp u s  ten opartym był o dw ie  
wej ręce nas ,  zwana ł i lo se w itz ,  o toczona laskiem, 
druga po lewej,  zw ana C ospoda, także o toczona 
laskiem ale większym. Napoleon chciał P rusaków  
zostawić w  spokojności na tźj pozycyi aż do duia 
nas tępnego , a tym czasem część swojój armii w p ro ­
wadzić na Landgrafenberg. Zfajęla przez F ra n cu z ó w  
przestrzeń pomieścić mogła korpus L annesa i gw ar-  
dyę. K azał  sprow adzić  j e  natychmiast strom em i 
drożynam i,  którem i się wchodzi z Jeny nad L and ­
grafenberg. P o  lewej stronie postawił dy wizyę Ga- 
ża n a ,  po p raw ćj dywizyę S u c h e t a , w  ś rodku ,  co­
kolw iek w tylę gw ardyę pieszą. T ę  osta tn ią roz ło ­
żył obozem w czw orobok  z czterech tysięcy mdzi 
a własny swój b iw ak  umieścił w środku tego czw o­
roboku. Odtąd to mieszkańcy tameczni przezwali 
tę górę N apo leonsberg iem , naznaczywszy kupą  p o i’ 

ch kamieni m iejsce, w  którćm  ten mąż popular-  
j w szędzie ,  n a w e t  w miejscach gdzie się tylko 
raszliwym o k aza ł ,  przepędził tę noc pam iętną, 

Land n ‘e ky ł°  sp row adzić  piechotę na
Nan 5 ra ênb e r g , trzeba było przenieść tam  i artyleryę. 
Wynai °,n b ie8ają c  konno w e wszystkich k ierunkach 
rśrn \ P rzejście n ,n 'ćj s trom e od innych a k tó -  
jechać m er? 3 ’ chociaż z wielkićm w ysilen iem , p rze­
dział żobu 3* Napoleon w ezw a ł  natychmiast o d ­
r ą b a n i e m E . , ^ i e r ó w  , i kazał je  rozszerzyć wy-
robotami .

nych k

4y
trZyr •^3 n i> z niecierpliwości ,  kie row ał 

późno w nocy Pochodnię w ręku. Dopiero■” "  n u c y  0 f| j '  . r  - ......... 1  - t .
V pierw sze (| >c ’ s^ oro widział jak  przecią- 
Jo w c ią g n in h i^ 3 ' t r z e b a  b \ ło  dw unas tu  k o -  

każdege działa i jaszczyku na

gnęły

ni do wciągnięcia kai(j 5  działa .
w ierzchołek  Laridgr;,r(,ul)cp , u.  Napoleon zamyślał 
uderzyć na jenera ła  T a u e n z i e n  o samym świcie  , i 
zdobyć, szybkiem odparciem " o , przestrzeń p o trze b ­ną  do rOZWlniaoJorozwinięcia swojego wojska. Lękając się

przemeż wyjść jednym tylko pmiKtetn, cncąc zara -  
zem rozdzielić uw agę nieprzyjacie la ,  poleeii z i e -  
w ś i  strony, marszałkowi A ugereau  zapuścić się w  
w ą w ó z  Muhlihal,  posunąć na trak t  W eim arsk1 je d n ą  
z dw óch  swoich dywizyi,  a d rugą dostać się na od 
wrotny spadek L ah d g ra fen b e rg i i , żeby wpaść z ty­
łu  na jenerała  Tauenzien. Po praw ej sfron.e roz­
kazał marszałkowi S oult ,  którego korpus wyszedł z 
Gera i wnocy miał n ad c ią g n ąć , 'o b s iać  się na dru- 
gio w z g ó rz a , które z Lobstedt i D ornburga w ycho­
dzą ku wsi Klosewitz żeby podobnież wpaść z ty­
łu  na jenera ła  T auenzien .  Przy tej podwójnej dy- 
w e r s y i , z prawćj i lewćj s t rony ,  Napoleon me 
w ątp i ł  że zmoże Prussaków  w  ich s tanow isku  i - 
zyska m ie jsce ,  k tó“ego jego armia po trzebow ała  do 
rozwinięcia się. Marszałek Ney i M u ra t  mieli wejść 
na Landgrafenberg  tą  sam ą d rogą co L annes  i gw ar-  
dya.

Upłynął dzień 13 paźd. g łęboka ciemność za­
legła pple bitwy. Naooleon kazał nam io t swój roz­
bić w środku czw oroboku  z gw ardyi swojej ufor­
m o w an e g o  i tylko kilka ogni zapalić dozwolił  Lecz 
ermia pruska wszystkie sw oje zapaliła. W idać by­
ło ognie xięcia Kohenl >he na całej rozległości 
w zgórzy , a w  głęoi w  Jnozręgu  na p r a w e ,  ua wy­
sokościach N a u m g u rg a ,  nad które wystrzelał zamek 
E c k a r t sb p rg e , ognie armii xięcia B runszw ick iego , 
k tórą  te-az dopiero  dopatrzyć mógł Napoleon My­
ślał o n ,  że nie tylko się cofają , lecz ow szem , 
wszystkie siły pruskie zbierają Się dla stoczenia b a ­
talii. Natychmiast wyDrawi! now e rozkazy do m a r ­
szałków  D ayout i B ernadotte  P rzep isa ł  m arszałko­
wi Dayout żeby pilnie strzeg* m ostu  N aum burgsk ie-  
go ,  a gdyby m o ż n a ,  przeszedł przez n iego ,  i w pad ł 
z tyłu na P ru ssa k ó w ,  kiedyby im z przodu  w yda­
no bitwę. Rozkazał m arszałkowi B ern ad o tte ,  w  
pośredniein s tanow isku  o b o zu jąc em u ,  żeby przyczy­
nił się do zamierzonego poruszen ia ,  czy to łącząc 
się z marszałkiem D a y o u t ,  gdyby się bhzko niego 
z n a jd o w a ł ,  czy tez rzucając się bezpośrednio  z bo­
ku na P ru ssa k ó w ,  jeżeli zajął już pod Dornburg iem  
pozycyę Jeny  bliższą. Nakoniec  M ura tow i poleci* 
żeby jak najprędzej z jazdą swoją przybywał.

Kiedy N apoleon  takie w ydaw ał  rozporządzenia 
xiążę H ohen iohe  nic zupełnie  nie w iedz ia ł jaki go 
los czeka. P rzekonany  ciągle że g łów na część a r ­
mii łrancuzk ie j ,  miasto zatrzymać się pod J e n ą ,  bie 
gr.ie ku L ipskowi i Dreznu, przypuszczał że co n a j ­
więcej rozpraw ić  mu się przyjdzie z korpusami m a r ­
szałków  Lannes i A u g e re a u ,  którzy p rzeprawiwszy  
się za Saalę po b itw ie  pod Saalfe ldem , mieli się, 
zdaniem jego ukazać między Je n ą  i W eim arem , jak 
gdyby schodzili ze wzgórzy Turyngskiej puszczy. W 
tej myśli, frontem nie s tanął ku J e n ie ,  tylko w tej 
stronie rozłożył korpus jenerała  T au e n z ie n ,  a sw o 
ją  armię uszykował wzdłuż trak tu  z Jeny  do W e i­
m aru.  Lew e jego skrzydło ,  ze S asów  złożone, 
strzegło w ierzchołka Schnecke, p raw e  ciągnęło się 
aż pod W e im a r  i łączyło z korpusem  jenerała  Ru- 
chel. Gdy jednakże ogień ty ra l ie rów , z Ł an d g ra -  
fenbergu słyszeć sie dający, wzniecał ń u ja k ą  trw o-

a je n e ra ł  Tauenzien  p o s i ł k ó w  z a ż ą d a ł ,  xiążę 
Hoheniohe kazał stanąć do broni saskiej b ry g am ie  
C e r r in ie g o , brygadzie pruskiej Sanitza, kilku s z w a ­
dronom  jazdy ,  i posłał te siły ku Landgrafeubergo-
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w i ,  dla wypędzenia ztamtąd F ra n cu z ó w ’, sądząc że 
zaledwie wejść zdołali na to  miejsce. W  chwili 
kiedy miał wykonać to pos tanow ien ie ,  pu łkow nik  
M assenbach przywiózł m u od xięeia Brunszwickie- 
go pow tórny  rozkaz,  żeby nie w daw ał się w żadne 
w ażniejsze d z ia ła n ia , tylko poprzestał na sdnern 
s trzeżeniu przejść na Saa l i ,  a mianowicie koło D o rn ­
b u r g a ,  który budził niespokojność, postrzeżone tam 
bow iem  kilka oddziałów lekkiego wojska. Xiążę 
H o h e n lo h e ,  teraz najposłusznićjszy z jen era łó w , k ie­
dy w łaśnie mniej nim być na leżało ,  za trzymał się 
ze w szystk iem , stosownie do poleceń g łów nej kwa* 
tery. Dziwnórn przecież by ło ,  że aby spełnić ro z ­
kaz nie zaczynania batali i,  zaniedbał wyjście k ló -  
rem  nazajurz okropną wytoczyć mu miano. Bądz 
co b ą d ź ,  wyrzekłszy się odbicia Landgrafenbergu,  
posłał tylko saską brygadę Cerrin iego jenera łow i 
Tauenzien , a w  Nerkw itz ,  na przeciwko D ornbur-  
g a , postawił pod rozkazami jenera ła  H o lzendo rf , 
p ruską brygadę Sanitza, fizilierów P e le ta ,  batalion 
Schimmelpfenniga, i kilka oddzia łów  jazdy i a r ty -  
leryi. W ypraw ił  trochę szwoleżorów  do samego 
D ornburga ,  dla powzięcia jęz)'ka._ X iążę H ohen lo ­
he poprzestał na tycb rozrządzeniach i w róc ił  do 
swój głównćj kwatery w  K ape llendorf ,  pod We i ­
m a re m ,  m ówiąc sob ie ,  że w  50 tysięcy, a n a w e t  
w  70 tysięcy z korpusem  jen era ła  R a ch e l ,  s trzeżo­
ny od D ornburga przez jenera ła  H olzendorfa ,  od 
Jeny przez jenera ła  i a u e n z ie n ,  ob rócony  frontem 
ku traktowi z Jeny do W e im a ru ,  potrafi ukarać 
zuchwalstwo marszałków. L annes i Augereaui,, g d p  
by się ważyli uderzyć na niego w e 30 czy y

sięcy F ra n c u z ó w ,  których mieli pod so b ą ,  i p o w e­
tuje s ław ę pruskiego o ręża ,  silnio uadw erężoną  pod 
Sculeitzem i Saalfeidem.

[Bitwa pod Jeną stoczona  14 p a id ,  1806 roku) 
N ap o le o n ,  wstawszy p rz e d e d n ie m , w ydaw ał os ta t­
nie in s t ru k c je  i ostatnie in s t ru k c je  i rozkazy je n e ­
rałom sw o im ,  a żołnierzom kazał wziąść się do b ro ­
ni. Noc była z im na, gęsta mgła zalegała całą oko­
licę, podobnie jak mgła co przez kilka godzin cią­
żyła nad Austcrlickićm polem b itw y .  Poprzedzony 
ludźmi pochodnie niosącemi. Napoleon przebiegł 
f ront w ojska ,  p rzem aw ia ł  cło o ficerów  i żołnierzy 
wyłożył im pozycję wojsk o b u ,  dow iód ł że Prus- 
sacy w takim zupełnie są przypadku , jak zeszłego 
roku Austryacy, że tego dnia zw yciężeni ,  odciętemi 
zostaną od Elby i O dry , oddzieleni od sprzym ierzeń­
ców i zmuszeni wydać F rancuzom  całą m onarch ję  
pruską ż> w  takim sk ładz ie , korpus f rancuzk i, k tó ­
ryby się dai pobić, zniweczyłby riajrozleglejsze iego 
zamysły i zhańbił się na wieki. P rzes trzeg a ł  ich 
szczególniej żeby się mieli na baezności przeciwko 
pruskiej k a w a le r / i ,  i przyjmowali ją  w  czw orobo ­
kach , z zw ykłą sobie stałośaią i mocą ducha. Okrzy. 
kam i:  Naprzód! niech żyje C e sa rz ,  pow itano  w szę­
dzie te wyrazy. Chociaż mgła gęsta była , w skroś 
niej przecież przednie czaty nieprzyjacielskie blask 
pochodni postrzegły i słyszały radosne okrzyki fr ai.- 
cuzkich żołnierzy, dały w ięc  znać o tćm je n e ra ło ­
wi Tauenzien .  W  tćj chw il i ,  Na znak Napoleona, 
korpus Lannesa ruszył naprzód. Dy wizy a Sucheta ,  
na trzy brygady rozdz ie lona ,  szła najpierwsza.

(d. c. n.j

Donriesięniga (Urzędowe.

L . D. 243.
Archikonfralernia Miłosierdzia i  Banku Pobożnego .

W  wykonaniu dobroczynnej woli ś. [>. Jana hmie- 
cińskiego Magistra Chirurgu dnia 26 Lutego 1837 w 
Krakowie zmarłego, który testamentem przez b.^Se­
nat Rządzący dnia 3 Kwietnia 1838 r<>ku N ro  6b‘.?5 
D. G. S. zatwierdzonym, procent coroczny od całe­
go swego majątku spieniężonego, na posagi dla ubo­
gich córek i sierot Miasta Krakowa za mąz idących 
p rzeznaczył, Archikonfralernia stosownie do ustawy 
fundusz ten urządzającej, zawiadomią niniejszem Pu­
bliczność. iż w dniu 26 Lutego 1848 jako rocznicy 
zgonu tego Dobroczyńcy, po odbytem źalohnem na­
bożeństwie za duszę Jego w kościele Bożego Ciała 
na Kazimierzu , odbędzie się losowanie posagów mię­
dzy kandydatkami, w ciągu roku po ten dz ień ,  w 
tejże samej parafii węzłem małżeństwa połączonemi.

Chcące zatem korzystać z zapisu tego winne bę­
dą swe prośby podać na piśmie na ręce właściwych 
W izy ta to rów  Gmin. najdalej do dnia 1 Lutego 1848 
roku  i załączyć następujące dowody •. 1) pochodze­
nie z rodziców mieszkańców Miasta Krakowa ; 2) 
stan ubóztwa i dobrych obyczajów; 3 )  wejście w 
śluby małżeńskie lub ogłoszonych zapowiedzi w  za ­

kresie od 26  Lutego 1847 roku do tegoż dnia i mie­
siąca 1848 roku w parafii Bożego Ciała na Kazimie­
r z u ; 4) świadectwo Kantoru służących dobre sprawo­
wanie się dowodzące, lub źe w służbach nie były, 
a oprócz tego »’ ostatnim przypadku świadectwo 2ch 
obywateli osiadłych, wiary godnych, przekonywają­
c e ,  że  w domu rodziców lub krewnych były przy­
kładne w pracy i dobrych obyczajów.

Kraków dnia 7  Stycznia 1848 r.
Starszy Archikonfralernii 

Bartynowski.
( I r . )  Strzelbi.cki.

W  d iii u 13 b. m. i r. o godzinie 12lej z połu­
dnia , w mieszkaniu i katieellaryi podpisanego Ces. 
Król. Komornika, Mieście Chrzanowie pod L. 41 na 
drodze exekucyi S ądow ej,  sprzedanemi zostaną przez  
publiczną łicytacyą : zegarek kieszonkowy w koper­
cie z ło te j ,  repertye r ,  z m u z y k ą ,  oraz medalion zlo­
ty z trzema łańcuszkami. — Chęć kupna mający ua 
czas i miejsce oznaczone przybyć zechcą.

W  Chrzanowie d. 8 Stycznie 1848 r.
F . Borclowski.


